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MÓJ ŚWIATEK 


Tygodniowy dodatek „Kurjera Zachodniego” dla dzieci. 
Pod redakcją Czarnego Wujaszka. PER 


Rzegwy Psehtrący poranek W OBAMY 
budzi sig w gwamze piasząt dźwięcznej pieśni 
wada pirzesypinć takie śliczne 1amo. 
Niechże więc dzieci wstają tefaz wsześniej, 


> 
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"Nad pustynią prażyło słońce pod: 
 zwrolnikowe. Rozpalone powietrze, 
' migocące ziarenkami piasku, unosi- 
ło się leniwie w górę. Gorące Wia» 
try poczynały dąć w kierunku pót- ji} 
nocnym. Ptaki, miotane = wichrem, 
umosiły się w powietrzu, jak kawal- 
ki papieru i bezradnie szukały 
 gdhronienia w skąpych zaroślach, 
| — Dlaczego chowacie się tchó- 
rze? Szykujcie się do wielkiej (poż 
dróży! Chodźcie ż nami! Idziemy 
do waszej ojczyzny! — wołały 
wichry do ptaków. | 
; Wówczas przestraszone ptaki wy 
leciały ze swych kryjówek. — /6- 
 częły zbierać swe stada i wkrótce 
W | nagi chmura wzbiła się w górę. 
_Pęsknota za Północą poruszała ipta* 
"sie serduszka. Z radosnemi oktży= 
kami leciały za swymi przywódca: 
mi. 4 / 
|. Wkrótce korona gorącego słońca 
, znajdowała się już poza nimi. 
dole ptaki widziały — fale morskie, 
_ lktóre pieniły się pod rażami burzy 
(i wichru. 
- Miljony skrzydełek uderzały do 
taktu. Czasami od masy ptasiej od- 
-rywal się czarny pumkt, Bezsilnie 
bijąc skrzydełkami o powietrze, spa 
dał wdół jakiś zmęczony ptak. Mo- 
tze szybko pochłaniało otiarę. Za 
 skrzydlatą armją pozostawało w ty- 
„le oraz więcej maruderów. Sżczę- 
, ście dla ptactwa spotykane Jad dro- 
| dze okręty, na maszłach których 
„ siadywały, wypoczywając. 
.. Burza zaś ż niezmienną siłą ipę- 
. dziła naprzód. ' 
| Coraz słabsze stawały się wde- 
, rzenia dkrzydełek ptaków, wracają- 
ych do ojczyzny, Nagle w dali za- 
aśniało światło. Zlbawcze światło 
m lądu dodało płaszkom | bodź- 


f 
A) 


SI 


ča dò ostatnieğo wysilku. Początek 
tada wpadt w oslepiające promie- - 
nie reflektora i setki biednych pta- 


się życie. W zagrodach wiieśnia- 
czych ptactwo — optszczało nočne 
schroniska. Gęsi wyciągały szyje i 
krzyczały tesknie za odlatującei ` 
płakami, próbowały pofrunąć za 
niemi — lecz wyczefpane / wysii< 
kietn, szybko opuszczały się na zie 
mię, Opaleni malcy i dziewczęta 6 
kruczych włosach, dziatwa potud- 
dia machali rączkami do przelatu= 
jących płaków. Pinje otwierały sze- 
roko ciemno - zielonawe parasole, 
d wysmnikłe cyprysy stały szerejga- 
mi, jak kolumny. j A. 
Burza południowa dotknęła sota- 
cem tchnieniem olbrzymią równinę . 
lombardzką i opuściła ją, pędząć 
Jalej na Północ, aby wziąć ostatnią 
przeszkodę, tótą umieściła na jej- 
Todze zima: — niebosiężne Alpy. . 
Potężny orkan z żapałem walczył 
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w awągsich dolinach i wkrótce amu- we. ; E E 
sił swego wroga do ucieczki. Lód| Ptaki zaś, zwiastuny wiosny, 2na= 
' zaczął pękać pod naporem pędzą- |lazły swoje dawne gniazda ws0j- 
cych strumieni. W kilka godzin stop |czyźnie i wszędzie spotykały się z 
nial Śnieg na halach. Białe cabłuny |radosnem przyjęciem. ` z 
 etaczały się .ze stromych zboczy 
górskich i lawiny z hukiem pędzi- 
ły w doliny, zabierając wszystko, 
co stanęło im ma drodze. Olbrzym; 
„ mróz wycofał się z siwa na 
najwyższy szczyt górski i ze złością 
Midten na doliny. A w dolinach, 
jak pod dotknięciem czarodziej- 
skiej różdżki, zjawiała się :évieża 
zieleń, z pośród której wychylały 
się nieśmiało głowinki śniegułki i 
krokusy. 

Nagle nad dolinami ukazały się 
masy ptactwa, które leciały na Pół- 
noe, Górale: podnosili głowy i szep- 
tali radośnie: 

— Ptaki wracają... 

"Ale okid. yda a się burza? Gó- 
ry prawdopodobnie osłabiły jej si- 
ły, ale przecież jej nie zatrzymały. 
Pośpieszyła ona w dalszą | drogę: 
zalała ulewami wszystkie kraje E- 
uropy i w swej zarozumiałości od- 
„ ważyła się wstąpić do krainy wiecz 
nych śniegów. Lecz tu już był jej 
— koniec. Polarny olbrzym był moc- 
niejszy od południowej burzy. 
_ Władca śniegów rzucił burzę na 
/ ziemię i skuł ją w łańcuchy lodo- BOCKI NA RODZINNEJ STRZESZ 
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WYNALAZEK PAPIERU 


„Nie zmieści się to na wołowej re. , 


i AiE OVORA A gae POZY” „Dwa tysiące lat przed  Nanodzę- 
piks i Aaa s zk rege staro miem Chrystusa w. malem miastecz- 
air Bad n L3 O Jeszeze paiku azjatyckiem, kióre nazywało sie 
A A AR NA AFrorze: || |Pergamon, żył król, który wynalazł 
_ Święte pisma Persów były napisa- sposób, dzięki któremu można było 
be e zwiercc gat które pochodzi: |wyrabiać skóry, o wiele lepiej nar 
ma awierzań, akladanych oa ofia-|cdające się do pisania ma sich. W 


(A 


) 
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ilen Sposób wywabiane skóry nazży- 
"wano potem pergaminem. 
| Sztuka wyrabiania skór do pisa- 
nia dostala się potem z Persji do 
Grecji i do Włoch, a później ma pół- 
noc, do środkowej Europy. 

Ponieważ w środkowej Europie 
tylko zakonnicy posiadali sztukę 
pisania, przygotoroymali oni sobie 
sami potrzebne do pisania skóry: 
kładli je początkowo do wody mwa- 
piennej, zeskrobyrali z nich sierść, 
wygladzali je jpumeksem i wkońcu 
zalepiabi szpary i dziunwki, które two 
rzyły się w skórach podazas tych 
zabiegów. 

Prócz pergaminu w starożytności 
istniał jeszcze inny materjał do pi- 
sama : paptr us. 

, Krzewy papirusu rosną przede- 
wsżystkiem w Egipcie, ale również 
w $yrji i w Palestynie. Łodygi jego 
'są trójkątne i bardzo mocne. Gdy 
„się! przygotowuje z papirusu mate- 
rjal do pisania — obdziewa się korę 
z łodygi, następnie łodygę kraje się 
na cienkie. długie paski, polewa się 
je wodą z Nilu, rozkłada jedne obok 
drugich na deskach, smaruje się tę 


i 


G 


„MÓT ŚWIATEK" - 


Nr. 37 


wamstwę klejem roślinnym i rozkła- 
da ma niej drugą mokrą warstwę 
poknajamych łodyg. Następnie wszy 
stiko to Hucie się pod prasę, suszy 
i wygładza. Po tych zabiegach ma- 
my już papirus, nadający się do pi- 
samia. 

W roku setnym po Narodzeniu 
Chrystusa. pewien chińczyk imie- 
miam Isai ~- Lun, wynalazł papier. 
Wywabiał on go z mieszaniny szmat, 
kory drzewnej i włókien roślinnych 
A ror. 806 po Nar. Chrystusa ro pań 
stwie chińskiem założono pierwszą 
fabrykę papieru. Tak samo, jak 
dzie, > się przy innych wynalazkach 
tnzymamo w ścisłej tajemnicy sztukę 
wyrabiania papieru. LR 

Lecz ro roku 751 dwaj papiernicy 
chińscy dostali się do araośletuj nie- 
moli, gdzie zmuszono ich do zdwa- 
dzenia tajemnicy wyrabiania papie- 
mu. Stamtąd wynalazek ten rozszedł 
się po całym świecie. 

Wkońcu 18 wieku została wyna- 
leziona pierwsza maszyna do wyra- 
biania papieru i przemysł .papierni- 
czy zaczął się rozmijać szybko, 


4 


„CO PISZA DZIECI 


-SZAROTKA 


Na stoku jednej z gór w Zakopanem 


mieszkal: pewien góral z żoną ft córką, 
której ma imię było Krysta, Pewnego 


(dnia góral poszedł rąbać dnzewo. Jedi- 
mo z drzew puzygmiotło górala. Biedna 
"wdowa gdy się 6 tem dowiedziała (ze 
| zmartwienia zachorowała i umarła. Gdy 
Krysta zostala sama 
/, beoz gdy zauważyła, że placz jej mie 
'_ pomoże postanowiła chodzić po prośbie. 
Chodziła ona z jednej do drugiej. cha- 
ty i prosiła o pomoc. Ludzie  litowali się 
nad: Krysta i dawali jej posiłek.  Pew- 
"nego dnia jedna z góralek  mazwała 
_ Kryste „Młoda Sienota*. a imie Krysta 


zaczęła, | płalkać. 


zostało odrzucone. Dziewczynka tem 
była zasmucona. gdyż ma każdym kroku, 
słyszała swoje sieńóctwo, ` Zwróciła na 
to uwagę jedna ż gónalek i nazwała ją 
„Szarotka“, Zauważyła gónallka, że dziew 
czynika cieszy się ze zmiany swego 
imioma i także ją to ucieszyło. Peena 
dnia góralki zauważyły, że „Szaroika“ 
już od ikiliku dni nie przychodzi, więc 
poczęły ją szukać. nalazły zabitą na 
Skale, Pochowały Szarotikę w tym miej- 
seu i co dzień jprzychodziły się modlić. 
Gdv pewnego dnia przyszły na grób. 
zobaczyły kwiatek, który wyrósł z krwi 
biednej Szarotiki. Kwiatek ten został naz- 
wany „Szarolka”. a rośnie w górach na 


t BIAŁA ŚNIEŻYCZKA 


Nr. 37 


FILATELISTKA — KAZIA KOSIŃSKA 
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NA CZERWONĄ PLANETĘ 


2) 
ze sobą nierozerwalnemi węzłami 
— to oknucieństwo! | I serce ojca 
wzdrygnęło się przed tem. 

Mirski, idąc z mieszkania w kie- 
runku pocisku, wznoszącego się na 
ogromnem rusztowaniu, pogrążył 
się w smutnej zadumie. 

— A jeżeli Alę, pomimo wszy- 
8: iko, zostawi na ziemi, zostanie o- 
La osamotniona, gdyż żadnej bliż- 
szej rodziny nie posiadali, postta- 
da, kto wie, czy nie nazawsze ojca. 
jedyną naprawdę bliską sobie i 
kochającą istotę? 

Bijąc się tak z myślami, uczony 
doszedł do rusztowania. I natych- 
miast smutne myśli pierzchły. 
Uśmiechnął się na widok owalne- 
gó, ogromnego pocisku, rwącego. 
zda się do lota niezbadaną dal— 
i rzekł zcicha: 
 — Wezmę ją! Bóg nas nie opu- 
ści! 

ON p 
F ROZDZIAŁ I II. 
Przed podróżą. 

— (o robisz, Alu? 

— Pakuję się! odjparła 
czynka podnosząc 
/rzyczkę. 
Dziewczyno! I ty to wszystko 


dziew- 
zmęczoną twa- 


bierzesz?! Ratunku! zawołał z ko- 
micznem przerażeniem kiied 
ezłowiek, wskazując ma piętrzący 


Bię opodal stos książek, przyborów 
sportowych i na JA szych dro- 
 biazgów. i 

— O, zaraz oziycó! Proszę 
bardzo, mam tu spis! zawołał ura- 
żona Alla. 


Andrzei wziął do reki arkusz pa- 


OPOWIADANIE Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI 


pieru i czytał. co następuje: 

10 książek, 3 atlasy, 1 aparat fo: 
tograficzny, 1 album z fotograt ja- 
mi z ziemi, 1 latarka elektryczna. 


pudełko z pamiątkami, narty — 2 
lyżwy. 
Andrzej upadł na pobliskie 


krzesło. śmiejąc się do łez. W tej 
chwili wszedł p. Mirski. 
— Co się tu dzieje? 
— Profesorze! Och! 


„inwentarz“ Ab. 
len przeczytał, 


uśm jechnal się 
i rzekł: 


SGD 


nie wytrzy: * 
mam! i Andrzej podał uczonemu 


— Moja droga, trochę tu musi- * 


my TERE EE 
—- Ptdsnhi 
— Dziesięć książek, to 
mowy! Jakie chcesz wziąć? . 
„Więzień na Marsie' 1), 


gadki. Marsa 2), 


niema 


„Podróże miodzy- 
planetarne), „Budowa wszech- 
Świata '4), „Na druga planetę*5) i.. 
wyliczała dziewczynka. 

— No, te jeszcze możesz wziać, 
ale nic więcej. oprócz podręczni- 
ków do nauki! — zawyrokow ał 
ojciec. 

— A cóż ja pokażę Marsjanom! 

Zgodny, wybuch śmie: hu 


sora i jasysienta zakończy! 
krzyknik. 


aprofe- 
en WY- 


1) Powieść Le Rouge'a dla indodzieży 
w, tłumaczeniu z francuski iego, 121.5) 4 
Książki astronomiczne TF. Banlbekow 
5) Populauma powieść dla młodz 


Wł. Umińskiego, 
(Dalszy ciąg za tydzień) 


nba: 


zi sieć ma pytanie, 


(dobrą, z biediniejsz 


istinienin 
 piękmych zalet chamakitenu, Alle jest, 
_ Złota. Isikienko, wyższy jeszcze stopień 


EN ULENKA. Mam od Ciebie 
dwa listy, a w nich dwa pachnące fiot- 
ki. Za miłe zapmoszenie na przejażdżkę 
wa kajaku najmocniej dziękuję, alle mie 
tlkomzysitam, bo poprostu mie mam ozasu. 
Go do tago, czy „Mój Światek* bądłzie 
wychodził w a A mie marazie mie 
„jóst zdecydowanie. Fiollki naprawde ślicz- 
mie pachmą. Dziekuje. i 
 MARYŚKA. Z KADROWEJ Przytaczam. 
ałowa Twojego miłęgo listu. Piszesz tak: 
(„A teraz muszę podziękować  Faneczce 
i Maaiusiowi Płodzyńskim za ich wier- 
— szyk p. t „Prawdziwa Wiosna” (umiesz 
czony w. mumorze Wielkamognym -7 
ak mój) i pmzyzmać się, że nma 
radiycyjnym. „Jajku” urządzonym. przez 
Zwiazek. Młodzieży Pracującej Jedność“ 
„w Dąbrowie w dniu 24 kwietnia r. b. 
wierszyk ten delklamowałam. Jest | bar- 
dzo mieładnie tuo pne się  ubwomamii 
| cudzemi bez zezwolenia tych, którzy go 
„ukiładali, lecz wierszyk bandzo ładimy ii 
to mamie kusiło. Obecni nia „Jajlkuć też bar 


dno bali zachwycemi 


aiuslia. więc przesyłam lm. otrzymane 
aklliasiki i mocno Ich przepraszam, że bez 
ich zezwolenia wierszyk ojgliosiłam. Nad- 
mieniam, że pnzed wyglioszemiłtm powie- 
dziallam: „Prawdziwa ( Wiosna* układu 
Haneczki i Maciusia bow ima Z Do- 
mowca*. Chciałabym, aby Haneczka i 
Macius mogli się o tem dowiedzieć. 

Wiłaśnie, Marysin, czytając to, co wy- 
żej, dowiedzieli się o wszysłtkiem i ma- 
pewno ani tnachę się na Ciebie mie gnie- 
waaljią. e majweł, że są zadowoleni, 
a Twoje skrupuły, Marysin, czy wolno 
Qi było delkllamować wienzsyłk bez wie- 
dzy autorów, byty niepotnzebne, - choć 
dowodzą, że masz szlachetne „ poczucie 
poszamowamiia audzej  własmośei. 

WIANDZIA Z ZAWIERCIA. Powieść, 
która obeanie jest drukowana w „Moim 
światku“, amtomka dla niego specjalnie 
napisała. Powieści z książek nie możma ' 

muikowywać, choćby, jak Twoja, 

byty bandizo ciekawe. Za kwiatek dzięłkn- 
Je 

POGROMCA MUCH. Rozwiązania do- 
bre. Powieść narazie mam. Może później 


rzyda. się Twoja. i 
T MLATELISPA. Wyrazy, o 
które pytasz, nazywają silę. homiomiimia:- 
mi Znaczki, które dostalteś, pochodzą z 
vepubliki Azerbęjdżamu. 

JERZY í. WIRUSTA MORYSOWIE. W 
świątecznym. mumenze „Mojego Świiałtłkia 
w uwadze o konkursie miancowym zazna- 
azylem, że może się zdanzyć, iż. ktoś bę- 
dzie opuszczany. Istotnie, talk się zda- 
mzyło w paru wypadkach, lecz to moż- 
na zawsze maprawić, co też czynię ma. in- 
mem. miejscu. Łamigłówikę Waszą chet- 
nie zamieściibym, ale jest oma niekom- 


(plena, bo bmalkk jest sylab. 


KRYSIA RENE. Cztery lamigłówiki 
miały cztery jednakowe rozwiązanie, 
ale znaczenie wymazów. inne, Każde roz- 
wiązanie było życzeniem „Wesołego All 
leluja“! Cóż może być milszego w okme-. 
sie świąt? Nigdy fikich życzeń nie jest 
Ka Jio ka 


SIA SOBKOWSKA W STRZE- 
MIESZYCACH. Już oddawna dzieci 2a- 
dają mi pytanie, dla Czarny a mie 
Baty. Za parę dat prawdopodobnie stanę 

„biłaltyma, „alle Zawsze sie będę «cieszył 


emi listami, jw. których jest duzo va- 
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_ dości % sa dwa -Babiane pay, 26 jek 
dzić ma polowanie z tatusiem. Twoje 0- 
powiadanie ż pizyjemiością pnzeczytńć: 


item, wolalbym mit opiš prawdziiwej 


puźzygody myśliwskiej. 
PEREŁKA. Nie, Peteliko, 

talkim poeta. jak Midkiiewicz. 

` pitzeczyłtałaś dzieł toędwikejaego poety: 
polkikiego Adama Mickiewicza? 

í eeek OKA. Przeczytaj odpowied 

dla Krysi Rem 


mie jestem 
ry es 


ZANIA WIERSZÓWANE na- 
destaty: iao i i Krysia. Niezapo- 
miniajjika. 

Pienwsza z nich pisze: 


wat ze Świańlkią, widać się ga 


I. jednalkie Kelby M wszyscy ułóżyli. 
Nietyłllko co do znaczenia, r 4 Un 
litery: 

ae Alleluja" żyezą rasy cztery! 
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z samną i tyżwami, że można cho-| Ano. cóż.. 


X 


a 


A zaś y Alleluja" ama 
pe ak ati Wielkanoc! Nie 


na miał 
A Krysia Niezapońninajka: A 
Świieci eltomiko ma błękicie, ` 
Ptaszek się w powietrzu bulja; 
Dzwony. biją hejnał z wieży 
esołego Alleluja“: 
Tatug siedzi przy ciotuni' 
A mamusia Kofo wuja 
Mile się rozmowa toczy 
„ Wesołego Aleluja“. a 
Chłopazyłk zapórmiaił o szkole 
A tam mioże byla dwójja 
Alle się nie fiżstiwi wcale: 
espiiego Alleluja”. 
Poza, okie Jakäó postać 
Wyel ad srogi jak u zbója, 
Boże, może. bezrobotny... 
„Wesołego Alleluja”. Si 
Chryste przyszte Zmaniwychw Slet 
Niech na ziemi tej wybuja. l 
Kwiat EAR agody, pračy 
Wesołego Alleluja”. 


WIERSZE O WIOŚNIE 


Idzie wiosna, idzie szybko, 

Rożwiążuje. pąki kiizewoitti, 

Daje wolność ziemi, rybikón, 
aje mowe szaty drzewom., 


Na twarz ozłelka uśtiiech żyta, 
Uáiniedh sztzęściia i radości: 
Ludzie mówia.: „Zima była = * 
Ale teraz wiosna gości. 


Ptaki chwalą ją swym jgwarem. 
Woda składa kotne dzięki. 
- Las otacza ją Swym eate, 
Wiater „a jej piosenki. 


Thak — L ndate, ptaki, drzewa, 
Ziemia galla: — wiosnę chwalą, 
Pieśń miłości wciąż tozbiźmiewa 
BL napływa w serca falą. 


% Sóshiówide, kwiecień 1937. 


Na niebios czystym lazurze, 
Słońce jak rydwan bogaty 
Jedzie, wxiąż wyżej ku górze: 
ką: pałace i chaty. 


Widzi rolnika przy pracy, 
Widzi ogrody i rzeki, 
Widzi, jalk bäwia się żacy 
I patrzy na świat daleki. |. 


A skoro tjrży gdzieś smutek: 
Dziwi sie; bo tb) JUż, wiocha, 
Więc wszyscy wiedzą dokoła, 
Że to jest pora radosna. . 


I rzuca wszystkim swe blaski. 
Daje pałacóm. polepie 

I mówi wszystkim z radością: 
„A jednak w Polsce najleriej! 


Wiesław Jędry< ox. 


/ Unie, meskie, 6) Samogloska, 
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Kwietniowy konkurs wytrwałości 


Rozwiązanie 4 lamigłówek z 356 numeru „Mojego Światka* brzmi | 
„Wesołego Alleluja“ a logogryfu „Alleluja“. 


„Nagrody otrzymali: 1) Maryla Niebie- 
ślkooka z Sosnowca — „Fabiola M. Wi- 
semana, 2) Bolesław Piotmowilki z So- 
smowca — „Za tysiąc lat* M. Mossoczo- 
wej. 5) Ernest Kulesza z Sosnowca — 
-+100 krótkich powńastek* K.. Schmidta. 
4 Maryśka z Kadrowej w Będzinie — 
„Wśród Indijan“ F. Coopera. 5) Krysia 
 Cembnzyńska z Dąbrowy — „Baśnie Am- 
demena“. 6) Podróżniczka z Niwki — 
4 


„Nowe baśnie z. 1001 nocy“. 


ŁAMIGŁÓWKA I. 
(Ut. Kryształowe serdiusziko) 


Z podanych: sylab ułożyć 9 wyrazów 


a pierwsze ich litery czytane 
dó( dadzą rozwiązanie, 
Znaczenie wyrazów: 1) Część  cia- 

Azji, 2) imię męskie, 3) miasto w Polsce, 
4) imię żeńskie, 5) pieczywo świąteczno. 
„6 samogłoska, 7) nzeka w Ameryce, 8) 
AA ryk AP: + 
, męść świata, 9) ewoc leśny. 

Sylaby: ja — tur — go — cja — da — 
mek æ e — i — wa — za — mo — a — 
mis — sto — wier — pi — si — aja — 
ola — cie — Gi. 


z góry na 


ŁAMIGŁÓWKA II. 
(Ut. Wojciech Goncerz). 


Z podamych sylab ułożyć 29 wy ezów. 
Początkowe litery: czytane z góry na 
dół dadzą rozwiązanie, KS 
1 Zmaczeńie wyrazów: 
„fa, 2) Miasto 
Swiat, 4) 


1) Część vokala, 
w  Bolsce, 5) Cześć 
Państwo w- Europie. 5) 
EDIG 7) Bawi 
dzieci, 8) Pitak, 9) Skonupiak. 10) Samo- 
soska, (4) Radiostacja © nadawcza w 
Niemczech, 12) Kwiatek, 15) Imie żeńskie, 
14) Wyspa na oceamie Indyjskim, 15) 
Część twarzy, 16) Służy do słodzemia, 17) 
Inaczej morze, 18) Myśliwy Kamady, 19) 
Miasto w Polsce, 20) Postrach dmieci. 21) 
Wyapa, 22) Wynalazca telefonu, 25) Rze- 
ka w Afryce, 24) Samogłoska. 25) Imie 
/ żeńskie, 26) Owoc, 27) Państwo w Azji; 
1128) Miasto w, Polsce, 29) Godllo Polkiki, 


_ Sylał: „Nil — eu — gli — cu i — 
in loj — man — niań -- y — su — 
dje — ga — trą — cze — ka — bat — 
gief — U — o =- €e -- ir — ców — lan +- 


zyg =~ ahos — i — ań du —- ino — 


valk — wice — łódź -- cho — rys — edi -- 
som — ja — gym — dek — wro — gas ~- 
dja — da — emi — ma — da — rzeł — 
kier — kar — Mja — ka — ło -- per — 
munt — ro — chaw — wac -- pa — ja — 
u — mo — o. 


ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA. 
(Ut. Ludwik Skorus Dańdówika). 


Sylaby: tro — gród. — y — zi — żani 
lo — lim — mor — jaj — nej — kos -- 


dent `- mu -- kacz — cho — mierz — 
zjazm — wa — gja — ol — y — y — 
mail — wie — ga — Mi -- tu -- tor — pre 
-- la — o — y — ka — ski — cho — 
H — mud — sier — os — u — ka —. 
ka — ba — ga — den — bel — zy — 
im — en — bell — tal — mu — re — u. 


Z powyższych sylab należy ułożyć 25 
wyrazów œ (podemem niżej znaczeniu, 
Pienwisze litery Iczytane z góry > ma dół 
dadzą rozwiązanie. i 

Znaczenie wyrazów: 1) rie meskie, | 
2) Góry w Kuropie, 5) Półwysep (nazwa), 
4) Część giowy, 5) Nabiał, 6) Grzyb, 7) 
Samogłoska, 8 Księga prawodawiczaw u 
Żydów. 9), Samoghoeika, 10) Drzewo. gór- 
slkie, 14) Pływa po stawie, 12) Imię żeń- 
skie, 15) Stolica państwa w Europie, 14) 
Samogłoska, 15) Moneta wosyjska, 16) 
Stolica Nomwegji, 17) Państwo w Europie, 
18)  Samogłoska, 19) Głowa Rzeczyjpo- 
spolitej, 20) Sad imaczej, 21) W ydizieilla 
się z wulkanu, 22) Stopień w wojsku, 25) 
Piak. 24) Zawód: 25) Zapal inaczej. 

AA 


JESZCZE O KONKURSIE 
MARCOWYM. 

Omyłkowo -w poprzednim nu- 
merze „Mojego Swiatka mie zosia- 
li umieszczemi w spisie tych, którzy 
wytrwali w konkursie: marcowym, 
następujący uczestnicy konkursu: 
Ladwik Skorus — Dańdówka, Tre- 
nka Sapiłkówna: — Olkusz, Henia 
Stawińska — Niwika, Rysia: Cie- 
plińska — Wojkowice  Komorne, 
Wire i Jerzy Morysowie — w 
Dąbrowie. 


